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CZAS
Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
OGŁOSZEŃ LA, O D B ZW T , U W IA D O M IEN IA ,  DO NIESIEN IA wszelkiego rodzaju, tyczące Się 

przemysłu, handlu, rolnictw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3% 

centów, D o każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Biorą E k e p e d y c y i  „ C z a s u " .

L i s t y  r e k l a m a c y j n e  n i e o p i e c z ę t o w a n e  n i e u l e g a j ą  f r a n k o w a n i u .

L i s t y  niefrankowane nie przyjmują s ię .

K i j k o p i s m a  n a d e s ł a n e  R e d a k c y i  n i e  z w r a c a j ą  s ię .

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 33 lutego.
W  poniedziałek rozpoczęły się w Izbie 

niższej angielskiej zapowiedziane rozprawy 
budżetowe. Wypadku ich wygląda Europa 
jak wiadomo z pewnij niecierpliwością; wi^ż^ 
się one bowiem z wypadkami politycznemi 
tak dalece, iż utrzymują niektórzy, że obrót 
rzeczy na półwyspie włoskim a mianowicie 
kierunek polityki turyńskiej zależy od tego, 
jak owa budżetowa ukończy się dyskusya- 
Gdyby tak było rzeczywiście, gdyby isto­
tnie postępowanie hr. Cavoura zatrzymało 
się z tego powodu, byłoby to widocznym 
znakiem, że wypadek rozpraw jest wątpli­
wy. Uważamy jednak dot$d za d°»yM dzien­
nikarski twierdzenie, jakoby we Włoszech 
przewidywano upadek gabinetu palmerston- 
skiego, a przynajmniej aby go się obawiano 
w skutku nieprzyjęcia przez parlament an­
gielski traktatu handlowego z Francy9 za- 
wartego. Już nieraz oświadczyliśmy się ze 
zdaniem, że całe prawdopodobieństwo prze­
mawia za przyjęciem traktatu. Początek dy­
sk u sy i potwierdza to mniemanie.

Wprawdzie nigdy może raport budżetowy 
nie był ani śmielej ani wymowniej przed­
stawiony Izbom jak raport p. Gladstona. 
Anglia musiała się przyznać, że koszta bu­
dżetu wojennego spowodowały deficyt. Ka­
żdy to przewidywał po powstaniu indyjskiem, 
było to bezpośredniem, koniecznym następ­
stwem zniesienia Kompanii indyjskiej i po­
większenia władzy koronie angielskiej. To 
też p. Gladstone wcale tego nie ukrywa i 
wyznaje deficyt. Ale wi^że budżet z trakta­
tem , i w obec deficytu stawia śmiało zasady 
wolnego handlu, to jest utrzymuje, że An­
glia zniżyć powinna cła od niektórych przed­
miotów, czego wymaga traktat handlowy, 
zniżyć podatki i ciężary aby ułatwić pracę, 
a pokryć potrzeby podwyższeniem niektórych 
taks a zwłaszcza podatku od dochodu czyli 
tak zwauą income tax. Projekt to nader 
zręczny, bo wiijże kwestyę traktatu z kwe- 
stya budżetu, a tern Śmielszy, ze income 
tax  był i jest podatkiem chwilowym, który 
miał kiedyś ustać, przeciw któremu zawsze 
oświadcza się pewna opinia i to dość zna­
czna, a który p. Gladstone jeszcze w ra-

Opozycya p. D’Israelego przepadła w po­
stawionej poprawce, aby nie rozbierać kwe- 
styi budżetowej zanim traktat nie będzie u- 
znany. Gabinet miał sześćdziesiąt głosów  
większości. Widoczna więc, że Izba nie chce 
uderzać na sam traktat skoro odrzuciła po­
prawkę, która jej dawała do tego pole. Pa­
miętała Izba jak się zdaje słowo lorda Pal- 
merstona, który j$ upominał, aby w dysku- 
syi nad budżetem pilnowała głównie poli­
tycznego stanowiska, co znaczyło innemi wy­
razy: rozprawiajcie o cyfrach ale nie o tra­
ktacie. Ważniejszy zatem zdaje się druga 
poprawka p. Cane w tych wyrazach: „Izba 
uznając potrzebę pokrycia zwiększonych na 
rok przyszły wydatków, jest wszelako zda­
nia, iż niebyłoby użyteczny rzeczy zwiększać 
deficyt istniejycy zmniejszeniem przychodów 
zwyczajnych, jak nieuanićj nie jest usposo­
biony do zawodzenia krajowych nadziei przy- 
wracajyc income tax  z niepotrzebny pod­
w yżką.

Zbytecznie wykazywać, że poprawka ta 
sięga samej podstawy raportu p. Gladstona, 
a lubo nie wzmiankuje nic o traktacie, od­
rzuciłaby go faktycznie, gdyby została przy­
jęty. Lecz i tu zapewne skutkować będzie 
napomnienie lorda Palmerston*, a telegraf 
doniesie nam może dzisiaj, że Izba strzegyc 
stanowiska politycznego w budżecie odrzu­
ciła poprawkę p. Cane. Omylić się może­
my, bo któż teraz w Anglii przewidzi co 
się stanie, od czasu jak Old-England  prze­
padła.

Korespondencja Czasu

aty dochód bez kłopotu pobiera; gdy przeciwnie, 
dawniejsza własna administracje okazywała czę­
stokroć niedobór i straty. _ _

Rozupm d*ny przez tutejszego drukarza Rusi- 
nowskiego cały i to znaczny nakład formularzy 
do podobnyoh kontraktów dzierżawnych z chłopa­
mi, oczywistym jest dowodem, że z wiosnę jeszcze 
większa ilość gruntów dworskich w podobne dzier­
żawy w małych parcelach włościanom przez wła­
ścicieli dóbr wydzierżawiona zostanie.

Przez wydzierżawienie w ten sposób można je ­
dnak z ozystyoh tylko majątków znaczną intratę 
osiągnąć; są jednak majątki tak dalece obdłużone, 
iż właśoiciel albo eod*ień brnie w większe długi, 
alboteż oały majątek sprzedać musi bądź inno­
wiercy, bądź też przybyszowi z innych krajów, a 
w jednym i w drugim przypadku wychodzi ma­
jątek na zawsze z rąk polskich i prędzej lub pó- 
źniój gotuje krajowi los Srląska lub Poznania. Nie 
lspiejżeby to było Um szczególniej, gdzie na ma­
jątku ciążą długi lub brak kapitału obrotowego, 
wydzielić część gruntów dworski h, i z pozwole­
niem Wysokiego Rządu (czego tenże pewnie nie 
odmówi, skoro N. Pan na kolonizacyę i podział 
gruntów w Węgrzech esebnym patentem zezwo­
lił, a nawet poniekąd z uwolnieniem od podatków 
i służby wojskowej), tudzież za przyzwoleniem 
wierzyoieli tabularnych sprzedać włośoianom, spła­
cić długi i utrzymać się przy reszcie ziemi, która 
przez zwiększenie się ludm śoi, podniesienie iptra- 
ty z propinacyi i lasu, nowój i większej nabierze 
wartości: podobnie jak  majątek ziemski przez *“1®- 
sionie i wynagrodzenie pańszozyzny mało gazie 
na wartośoi stracił.

Otóż właściciel dóbr Kiełkowa z przyległościa- 
mi pan Szymon Leyner w tyoh dniaoh zaniósł 
prośbę do N. Pana o dozwolenie na rozdzielenie 
400 morgów pola orn6go pierwszój k l s y  na 40 
g spedaretw po 10 morgów i rozprzedanie onych 
międry włościan i starozakonnych, i tuszy^ sobie, 
że prośba pożądanym uwień zona zostanie sku­
tkiem, a jakakolwiek wypadnie deoyzya, nioomie- 
srk«m o niej donieść.

lacye zdają się być na wszystko przygotowani. 
Muszą mieć przekonanie, że się utrzymają przy 
wlsdty*

Zaczynają tu zapewniać, że stosunki Austryi do 
Rosyi polepszają się; niektóre nawet twierdzenia 
idą dalćj jeszoze. Lecz są * tacy, 00  w to nie 
wierzą i sądzą, że stoBunki pozostały takiemi ja- 
kiemi były. Podobniejszem do prawdy jest poro­
zumienie się tutejszego gabinetu z mektóremi dwo­
rami niemieokiemi na pewne ewentualności we 
Włoszech. Lecz w jakiej formie, 1 jak daleko —
nie wiadomo. . . .

Na wozorajszym balu u margr. Pallaviouu znaj­
dowali się NN. Państwo i wszyscy Arcyksiązęta 1 
Aroyksiężniozki. Cesarz opuśoił bal Prz<?4. półno 
cą. Cesarzowa tańozyła do 4tćj z rana. Miała su­
knię różową z krepy, z perłami na szyi 1 we wło­
sach. Z dyplomacyi brakowało posłów francuzkie- 
go, engielskiego i pruskiego; z ministrów nie wi­
dziano bar. Brucka i hr. Nadasdy. Było przeszło 
500 osób.

T a r n ó w  21 lutego.
( a . m .)  Coraz nieprzyjemniejsze stosunki, które 

prowadzeniu gospodarstw na wielkich obszarach 
gruntów w Galioyi w ogóle, a w naszych okoli- 
oach w szozególnośoi stają na przeszkodzie i zni­
żają intratę z dóbr, a mianowicie doohód z roli, 
były powodem, że wielu obywateli naszój okolicy 
znaczną ozęść swyoh gruntów dworskioh podzie­
liwszy na małe paroele, wypuściło w dzierżawę 
chłopom, a jak słyszymy, w ten sposób da się 
in trata z gruntów dworskioh znacznie powiększyć; 
albowiem wieśniak dzierżawca za nio sobie liczy 
pracę własną i rodziny swojej, a na dzierżawionćjfroh 
z żoną i dziećmi najgorliwiej pracuje, przez co 
następnie moralność i dobry byt wieśniaków bar­
dzo się podnieść może, a właściciel ziem skiczy-

W iedeń 21 lutego.
□  Ze wszystki h stron nadokodzi coraz więcćj 

pewnych wladomoóoi o nadzwyczajnych przygoto- 
waniach wojennych w Piemoncie i środkowych 
Włoszech. Ost-Deutsche-Post w głównym swym a r­
tykule powiada, że Bononia etanie się wkrótce po­
tężną fortecą, że pod Rimini ma być założony o- 
bóz ufortyfikowany, że w Turynie panuje czyn­
ność wojskowa nadzwyczajna, i wyznaje, że trze­
ba spodziewać się wojny. Tymozasem w Modeme 
i Parm ie rozpisano nowe wotowanie na anneksyę. 
Król bawi w Medyolanie i zamierza wydać stam­
tąd odezwę do W łoch środkowyoh. Imie jego z 
czyna stawać a ę  hasłem ruchów naw« t w bycy • 
P lan  ogólny oorsz się więcćj odsłania. Muu*** 
wie angielscy w odpowiedziach swy h na m erp

P o s n a ń  20 lutego._ 
Posłowie nasi w Berlinie dotąd z żadnym wnio­

skiem w obecnej legislaturze nie wystąpili; sły­
chać jednak, że to temi dniami nastąpi i to w ró- 
żnyoh przedmiotaoh. Głosy ich w Izbie panów 
sprowadziły upadek projektu do prawa o małżeń­
stwie oywilnem; pragnęlibyśmy, by tak samo być 
mogło w kwestyi nowych podatków, które tylko 
w tej Izbie ważniejszą i liczebnie możniejszą opo­
zycją spotkać mogą. Co do prawa o okręgach 
wyborozyoh, kom isja sejmowa ohce o jednego re­
prezentanta zmniejszyć reprezentację Księstwa i 
to właśnie w okręgu przeważnie przez polską lu ­
dność zamieszkałym. Rząd w kom isji opierał się 
w tym względzie zdaniu większośoi. Z polskich 
ozłonków Izby pierwszej umarł temi dniami tu 
w Poznaniu Chryzostom Niegolewski jeden z wię­
kszych właścicieli ziemskich naszego Księstwa, 
w bardzo podeszłym wieku. Członek Izby pier- 
wszćj br. Edward Potworowski, który od dwóch 
lat się usunął od życia publioznago, zajmie znów 
temi dniami miejsoe swe w Izbie, by wziąśó u- 
dział w praoaoh tutejszych swych kolegów, jakie 
w tym roku przedsięwziąść mają.

Ostatni podwójny reazyt Przeglądu Poznańskie­
go z roku ubiegłego w przeszłym tygodniu ode- 
debrali prenumeratorowie; pierwszy zeszyt tego- 
roozny w tym jeszoze miesiąou wyjść ma. Opó­
źnienia drukarskie ohwilowo pozbawiły pismo to 
debitu pooztowego, ale debit przywróoonym znów 
został, a tem samem i wasi prenumeratorowie na 
tej drodze pismo to zapisywać mogą.

Co do zajęć miejsoowych poznańikich, pomimo 
ogólnyoh a sprawiedliwych skarg na stosunki ma- 
ttryalne, od dni kilku karnawał się ożywił; żaba- 
w ■> następują jedne po drugich, doohód z nich 
najozęśoiej na miłosierne przeznaozony cele. Zabawy 
te przeplatane bywają i poważniejszemi zajęciami;

CZĘŚC U T K B łC K tH a T I S T im A .
POSIEDZENIE  

Oddziału archeologii i sztuk pięknych
w c. k. Tow. Naukowem Krakowskiem

dnia 13 lutego.

W  nieobeoncśoi zastępcy przewodniczącego p- 
Franciszka Paszkowskiego, złożonego chorobą 
w W arszawie, z*gaił pesiedzenio dotyohozaspwy 
sekretarz Oddziału Jan  hr. Załuski przemówieniem, 
w którćm wspomniał o zasłudze, jaką sobie zje­
dnał w obee Oddziału zmarły dnia 28go styoznia 
prezydująoy <p> Karol Kromer.

Następnie aawezwał Zgromadzenie do obioru 
przewodnicząoego w miejsce zmarłego prezesa; 
tudzież do obioru przyszłego sekretarza w m5ej- 
soe p- Józefa Mąozyńskiego, który poruozony mu 
w u p r z e d n io  odbytych wyborach urząd był złożył.

Zebrani Członkowie Oddziału uskutecznili obiór 
przez zapisy w a“ ® nazwisk proponowanych osób na
p r z y g o to w a n y c h  kartkach, czego skutkiem wię­
kszością głosów obrani toBuli: Prezesem p. Teo­
fil Ż e b r a w s k i ,  doktor filozofii i b. d y r e k to r  budo­
wy dróg i mostów za rządów wolnego miasta 
Krakowa; Sekretarzem  p. Jan  Radwański.

W dalszym toku obrad rozbierało Zgromadze­
nie przedmiot niorozwiązanćj dotyohozas rozpra­
wy konkursowój, któtój założenie jak wiadomo je­
szcze w roku 1858 ogłoszonćm zost.ło  (patrz Ner
154 Czasu z 1858 rokn). ,

P o  p rz y d łu * s x 4 j dysku»y| uchwalono ut zymać 
w mooy dawniejsze założenie, mające za cel »ww- 
sit dżecie i określenie cech wiatoiwyoh sztuce pol­

skiej w zakresie budownictwa, malarstwa i rzeźbiar­
stwa--, *e względu jednak na trudność ro z w ija ­
n ia  t*k donośnego z a d a n ia  za^reśhć termin do skła­
d a n ia  r o z p r a w  konkursowych P° <lz,pó l s *y Bt7~ 
cznk 1862 roku. „ . .  . Tr

Sekretarz okazał nadesłaną od p. Mwcm* Kę- 
szy. kiego z D ź w in ia o z k i  w obwodzie ozortsow- 
skim k o r o n ę  z  kompozycyi spiżowćj, w y k o p a n ą  
podle tak zwanego Wału Trajana na Podolu ga- 
ioyjskióm, urządzoną tym sposobem . ykająoe 
się końce kabłąków rzemykami lnb “l  . 8pi* 
nać można. Okazał t .k te  mapkę 
okolicy pcłożonćj między Z b ru o z e in  i D m  ) ,  
nakreśloną przez wspomnionego korespondenta i 
odozytał list odeń pisany do szanowneg p r e z e s a  
Towarzystwa w przedmiocie powyż®*?® przesy­
łek, który jest mnićj więoćj tój osnowy •

„Pośpieszam z przesłaniem żądanogo opisu wsi 
Zalesia, jako też miejsoa gdzie koronę znaleziono. 
D la prędszego zoryentowania się załączam szkic 
tutejazój okolicy. Wieś Zalesie leży w powiecie 
mielnickim, na pograniczu zabranych p o jincyj 
(Podola rosyskiego), które rzeka Zbruoz od G a­
licji przedziela. Oddaloną jest od Zbruoza na sto 
sążni. Koronę znaleziono w lesie zwanym terni- 
niec, należącym do Zalesia, oddalonym o a  wsi na 
2 0 0 kroków, od Wału Trajana zaś, który z tmntej 
strony Zbruoza aż do wsi Germakówki «ę  o.ą- 
gnie, na 134 sążnie. P rzy karczowaniu owego lasu, 
który ohoiano na pole orne przemienić, wy Kopa­
no pod pniem starego buka, prawie w środku auu,

w głębokości 2%  łokoi rzeczoną koronę.* Na­
stępnie objawił piszący zdanie, iż ta 
rneże dyadematera arcykapł»nów pogańskich, g y t 
tiic zdaje się ona być corona eał/«r*», którą R z y ­
mianie dawali w nr grodę wrlecznośoi ż  łmerz m, 
zd (byw ającym  wstępnćm m t  roiem okopy n e -
przyjeoielskis. ć) ! , , . . .

Zgromadzenie zastanawiając s‘ę nad ta* rzaOkim 
u nas zabytkiem, niapoczytywało w mowie będą- 
odj korony za dyademat z rodzaju tak zwnnyoh 
norm, wieńoząoyoh niegdyś skronie aroykapłanów 
lub aroykapłanek pogańskich; ale rsctćj za di- 
stinctorium książę i* lub bob.tera; albo za koronę 
bałwanka bożka Plutona w mniejszym rozmiarze, 
który ostatni domysł znalezienie jÓJ wylesi*, może 
niegdyś bogom poświęconym, zdaje się poniekąd
potwierdzać. . ,  . ,

Członek p. Hipolit Serodyński złożył spis za­
bytków i dokumentów po dawnych, teraz już nie­
istniejących ceobaoh krakowskich pasatnonników, 
kordybanntków i czerwono-skórnikow pozostałych, 
które magistrat tutejszy Towarzystwu do jrzeobo- 
waoią powierzył *). "

Są to przedmioty następujące:
A. Z A B Y T K I  W O G Ó L N O Ś C I ;

I. Cechu pas8amonników.
1) Dwa buzdygany srebrne wyiłaoaue, roboty 

wytwornój X V H  wieku, trzonki ozdobne w wy-

*) Pod względem historycinym zaslugnje ta okolica na u- 
wag« z te8° powodn, i i  w jćj obrębie połośone są w samych 
widłach między Zbruczem a Dniestrem „Okopy i- rójcy , 
słynne obroną Jana I I I ,  a następnie Konfederatów barskich.

( P r * y p .  seVr. Odda.)

*) Jak dalece owe dziś ju t nieistniąjl06 raemiosła były nie­
gdyś kwitnące, świadczą taryfy poborowe- W  r. 1681 np. było 
w Krakowie: pasamonników 23, kordybanników 12, czerwono- 
skórników 28. W  niespełna sto lat potóm, tj. w r. 1770 nie 
doliczył się poborca ani połowy dawnój liczby; gdyż zostało 
tylko pisamonnikdw 7, k o r d y b a n n i k ó w  8 ,  czerwono-skórni- 
ków 3 .  ( P r * J T > . sekr. O d d a . )

rzyn .ne atabeskt; głównie złoż ne z 8 skrzydeł 
roboty przeźroczćj. Na jednym, buzdyganie jest 
kamień błękitny; na drugim turkus i rubin;

2) Passyjka srebrna z postum-ntem; na spodzie 
napis: „Panowie starsi: Wawrzyniec Wiśniowski, 
Kajetan Siewierski, roku 1820u;

3) C i tery wzory rękodzielnicze (ifeisterstUcke) 
robót passamonniczyrh z jedwabiu, złota i srebra;

4) Pieozęć cechowa srebrna na toosonym trzon­
ku drewnianym. W  środku pieczęci ś. Michał z sza­
lami waikowemi w jednćj; a mieczem w drugićj 
ręoe. Powyżój i. Miohała napis: „Concordia* n a­
kreślony na taśmie eryli tak zwanym flakterze; 
poniżćj godło cechowe. W  ojkół legenda: „SigH- 
lum fraternitatis passamentari/or)um metropolis) 
Crac(oviensis). 1766,-“, A,. m  t a j , 4 ,n

5) Kobierzec karmazynowy jedwabny złotem 
przetykany, podszyty płótnem modrawem. bra­
mowany w koło półoalowym szlakiem galonko- 
wym z fręzelką jedwabną barwy karmazynowej;

6) Kobierzec karmazynowy, srebrem i żółtym 
jedwabiem przetykany, podszyty płótnem warem, 
bramowany w koło poerwójną tasiemką jedwabną 
z fręzelką żółtą *);

7) Całun kirowy crarny przebutwiały;
8) Chorągiew kitajkowa kArmazy110̂ *  z drzew­

cem. U  góry drzewca gałka i dwa przemienne 
godła mosiężne z r. 1800. Na tle chorągwi wyo­
brażenie Boga O jra , Matki Boskiej i A ron*; obok 
węzeł passamonniozy;

9) L ada oeohow* dębowa zamykana. Od wew­
nątrz przytwierdzony do wieka kruoyfix; zamek i 
zawiasy starćświeokie.

• )  Oba kobierce zdają się być wyrobem wieku X V I, po­
nieważ do osnucia ich nie użyto kręconych nitek złotych łub
srebrnych j lecz drósików metalowych.



CZAS z Piątku 24  Lutego fftfsO.

w przeszły bo wtem piątek odbyło się walne Ze- 
br-^nie Towarzystwa Naukowój pomocy, na któ- 
r—• znalazło się 130 obecnych. Nie jest to zbyt 
w H e podozas tak znsotnego zjazdu, ale zawsze 
dobrze, te  te zebrania co rok niemal liozniejszemi 
bywają, oo Świadczy, te  cel tych zebrań przestał 
być obojętnym.

W śród liosniejazego zebrania obywatela wa wiej­
skiego, w godzinach od zabaw wolnych, r  zmaite 
ir e watne kwestyo zajmuję umysły: ogólne ob­
jawia się przekonani*, źe w kwestyi Towarzystw 
kredytowych, koniecznym jest jeszo-e krok jako­
wy kraju w obeo n ąd u . O ile te ł fłyebr.ć, grono 
posłów nasiycb w obu Izbaoh krok ten uosyni, a 
są pewne odoienis publiorn'śoi, któteby w ogóle 
chciały wywrzeć niejakie parcie na grono posel­
skie o oręstszo i bardziej stanowczo występowanie 
celem odzyskania należnych n-»m praw odrębnych. 
Parcie to jednak zostania zapewne bez skotku. 
Niczego bowiem dotąd grono posłów naszych a e 
pom nęłe, a właźcie tylko umiarkowanie, było si­
łę w cbeo swoich i obcych.

Dziś odbędzie s*ę w tutejszej katedrze urocry- 
ste nabożeństwo żałobna za śp. jenerała Skrzyne­
ckiego.

Z Lugdunu z Franoyi przyszedł znaczny datek 
na odbudowanie spalonego kościoła w Osiecznie. 
Francya bywa zawsze hojną w podobnych tfia- 
raob. __________

B w l ln  21 lutego.
t  Izba poselska oiągnie dslój obrady nad pro­

jektem do prawa o podatku gruntowym, i przed­
miot ten będiie ję zapewne przez osły bieżący 
tydzień zajmował. P o  skończonój na sobntoióra 
pos'edzeniu ogó’nój, rozpoczęła się na wczoraj 
Bióm srorególna ra d  projektem dyskusya, miano 
wi io nad § 3, który wypowiada zasadę i wy o 
kość podatku, i zastrz gs uregulowanie go i o-sa 
poboru dalszemu osobnemu prawu. Mówiłem już 
o tóm w przeszłój kcrespondencyi, i przedst i.wi­
łem wyszłę z łona I ib y  poprawkę, która zatrzy­
muje zas<dę, ale modyfikuj) myśl rzędu tak oo 
do oznacz nia wys kcści podatku, jak  i co do 
sposobu wypr środkowania go i oo do terminu r-  
płaty. Skreśliłem też już charakter ogólnój dy- 
skusyi, który i w szczególnej wczorajszój ten sam 
pozostał, bo przedmi tern jój był włośnie główny 
paragraf prawi. Wzięli znew w niój udział cel­
niejsi ozłonkoiio Izby, i sam minister fitansów 
po trzykroć g ł.s  zabierał. Z frakoyi polskiój wy­
stąpili z dłuższemi przemowami posłowie Cieszko­
wski i Łysko wski przeciwko projektowi do p ra ­
wu: pierwszy bioręo pod surowy krytyczny roz­
biór nie tylko projekt sam, ale i to co poprzedni 
mówcy, mianowicie sprawozdawca komisyi i p. 
minister, w obronie jego powiedzieli. Posła Cie­
szkowskiego Izba zawsze z u / acą. słuaha, bo głos
jego zawsze też jest de brze przemyślany, dokła­
dnie rozłożony, poważny s ą d m  i zajmujący do- 
woipem, ścisły w formie i bardzo trafny w wy­
słowieniu. Ponieważ mówo* nie ma deść dono­
śnego organu, członkowie Izby dalćj iedzący o- 
puszozają miejsca i obstępuję try b u ję , aby lejiój 
słyszćć mó rżącego. Głos posła pol-khgo nie małe 
zrobił wrażenie. Była to pierwsza znakomitsza 
mowa w tgorocznym  sejmie w Izbie poselskiój. 
Nie psuję jej całośoi dorywczemi wyciągami. Znaj­
dziecie ję  w całój osnowie zapewne już w dzisiej­
szej ćreuzzeitung, i zamieścicie w dzienniku *). 
Treść bowiem i dalszą publiczność zijąć zdolna. 
Cieszkowski mówił w ogóle prze iwko zasadzie 
podatków gruntowyoh, odrzucał w ięj i projekt 
rzędowy i wszystkie stawione d niego poprawki.

*) Znajdujemy je  diiś tylko w P r e n s s .  Z tg  w streszcze­
niu bardzo krćtkićm. (R ed . Cz.).

Poseł Łyskowski z zachodnich Prus mówił w o- 
bronio wniosku swego, w którym ;ądał Btóao»».e- 
go wynagrodzenia d k  tych posiadłośo* ziemskich, 
z któryoi po pierwszym podziale Polski powstał* 
prowinoya zachodnich Prus, i którym przet dy­
plom asekur;opjny (AsseVurationaurkunde) dany 
st .nom przez króla Wilhelma I I  r. 1787, udzielo­
na l yła gwaranoya przeciwko d*lszym powiększe­
niom po atkó Komisya uwsżała wniosek ten za 
anomalią. Wnios' odawca dowodził w płynnym i 
jurnym wykładiie jego trwająoój dotąd legalności. 
Rezultat obrad w-sorajszych był ten, że powoła­
ny wyłój § 3 w d k  brzmienia rządowego został 
od zucony, a przyjęty wedle b zmieni* poprawki 
wyszłój z łona frakoyi Vinckego. Było za nim 
głosów 245, przeciw niemu głosów 81, pomiędzy 
któremi gł sy polskie i frak yi fiodalnó:. Z ■ 
wnioskiem Łyskowshi-go, który upadł, głosowali 
tylko posłowie polscy i część frakoyi fe dsd ój. 
Odrzuć, no także wszystkie nno poprawk-'. Utrzy- 
m ił się zatóm, chociaż cręłoh wo zmod fi owasy, 
projekt r ąd>- y, Dyekusya szła dziś d«lój. Wziął 
w niój udział Mmrcelli Żółtowsk i. Bieg obr*d dzi- 
s'ej zych skr ślę w następnym liś ie.

Zobrany j 8t obo nie w stolicy sejm innego ro­
dzaju, złożony także z deputowanych całego k ra­
ju. Jest to sejm stanu handlującego 5 przem ysł:- 
wego, ! tóry cd wczoraj rozpoczął swoje obrady. 
Jest to pierwszy zjazd tego rodcaju. Celem obrad 
jest, zebrać t iły i wiadomości do jednego ogniska, 
i dsrisłsó z większym skutkiem na ożywień u  ru ­
chu handlowego i prz mycłowego w Prusiech i 
w Niemczech.

K dężę Regent przyjął w zeszłą sobotę w oso- 
bnój audy«noyi posła francuskiego księcia Latour 
u Auvergne. D ;iś cdbył się w S agai śiub księ­
żniczki Klementyny Dino z t anem Aleksandrem 
Orłowskim obywatelem p o h k m  z zabranego kra 
ja , którego dzio t-iki niemieckie robię koniecznie 
księoiem rosyjskim.

Karnawał się kończy tak skromnie i cicho jak 
się rozpoczął. U  d r r a  nie było b lów, więi i 
w wyższych towarzystwach mało tańcowano. D iiś 
tak głucho w mi-ście, że trudno wierz* ć, aby to 
był ostatni wtorek, ch > iaż pogoda pięknu, łago­
dna i such \ sprzyja zabawie.

K r a k ó w  23 luteg ?. Sprawozdanie z obrad ko­
misyi mężów zinfania zasiadającój w Krakowie na i 
utts wą gminną.— Posiedzenie X X  i XXI z dnia 16go 
i 17 stycznia.

Po przeczytania protokółó w przystąpiono do dal­
szych obrad nad gminą okręgową.

Z po ządku następował § 55, którego pierwszy 
ustęp opiewa:

„Obiór naczelnika gminy zblorowój odbywa się 
pod przewodn:ctwem delegowanego komisarza wła­
dzy o k ręg o w ó j" .

Kilka członków uważało, iż odpowiednie u  by 
było, chcąc nie uwłaczać autonomii gminy, aby 
samo koło wybo cze powoływało z pośród siebie 
prezydującego, i aby tenże wraz z dwoma aseso­
rami rozpoznawał tytuły wyborców i zajmował się 
kierunkiem czynności wybcrczój, gdyż zachodzi 
wielka różnica między tem, czy wybory mają się 
odbywać pod kierunkiem, czyli tylko w obecności 
komisarza rządowego, która o jednak obecność, 
gdyż chodzi o akt publiczny i wielkićj wagi, uzna­
na została za potrzebną; komisya przyjęła zatem 
następującą zmianę tego ustępu:

„Przy wyb )rach wszyscy wyborcy wybierają z po­
m iędzy siebie komisyę wyborczą z 6 członków się 
„składającą, która powoławszy większością głosów 
„prezydującego, rozpoznaje tytuły wyborców, zaj­
m u je  się kierunkiem czynności wyborczój, oraz 
„obliczaniem głosów. Czynnościom przy wyborach 
„asystu jdelegow any od whdzy rządowój, bliższe

„postanowienie przy pierwszych wyborach oznacza 
„rząd krajowy".

Gdy następujące ustępy tego paragrafu i §§ 56 
i 57 projektu ie zgadzają się z poprzedniemi uchwa­
łami komisyi, zgodzono się, aby takowe opuścić.

Przystąpiono do dyskusji nad § 58 projektu na- 
stępującój treści :

„kby być uprzymiotnionym do sprawowania u- 
„rzędu naczelnika gminy ziemskiój, potrzeba:

1) „Posiadać w ogólności uprzymiotnienie na na- 
„czelnika gminy miejscowój i być osiedloDym w gmi­
nnie ziemskiój;

2) „umieć mówić i pisać po niemiecku i po pol- 
„sku, tudzież

3) „w razie olioru na naczelnika gminy ziem- 
„skiój pojedynezój opłacać przynajmniój 25 reńskich 
»w . p ., w r*zie zaś obio-u na naczelnika gminy 
„ziemskiój zbiorowój przynajmniój 100 reńs. w. a. 
„bezpośredniego podatku rocznego bez dodatku, 
„albo być jedcym z pięciu najwyłój w gminie ziem- 
„skiój opodatkowanych kontryfcuentów".

Poprzednio komisya zastanowiła się nad pyta­
niem, kto będzie rnisł prawo rozstrzygania, jeżeli 
przy wyborze na naczelnika okaże się równość 
głosów. Większa część komisyi była zdania, że wy­
bór naczelnika gminy okręgowój jest zanadto w el- 
kiój wagi, aby go losowi pozostawić, i że absolutna 
większość głosów rozstrzygać m a; uchwaliła ró­
wnież komisya, że ta absolutna większość głosów 
nie odnosi się do wszystkich, którzy prawo gło­
sowania w obrębie gminy okręgowój mają, ale tyl­
ko do głosów obecnych przy wyborze, i że przy 
wyborze naczelnika 3/4 części wyborców stanowią 
krmplet, agłosowaoie tylko ustnie odbywać sięma.

Następnie podniesiona została k *estya, czyli wy­
bór na naczelnika ma być przywiązanym do posia­
dania ziemi i opłacania jakowego podatku, lub 
bezwarunkowo wolny. Większość komisyi była zda­
nia, że . ybór naczelnika ograniczonym być ma wa­
runkiem pos'adania peweój przestrzeni gruntów, 
gdyż własność ziemska reprezentuje to pojęcie, któ­
re uznać chcemy w utworzeniu gminy okręgowój. 

Co się tyczy zaś warunku, któren zawarty był

tów w gminie okręgowój osiedlonych, 107 mor 
gów grunta posiadających, także i tacy wybrany­
mi być mogli, którzy tych kwalifikacyj nie posia­
dają, z warunkiem jednak, aby w tym razie wy­
magana była zgoda %  części wszystkich obecnych 
wyborców.

Jflden zaś z członków komisyi, nie zgadzając sie 
ze zdaniami wyżój wyrażonemi, zwrócił uwagę o- 
gólną, że już poprzednio w § 7 ustawy uchwalo­
no, aby komisya stanowić mająca o granicach gmin 
okręgowych wzgląd przedewszystkiem miała na 
możebność wykonania wyborów na naczelnika, 
nie zdają się zat m wypadki możebne, aby nie by­
ło kandydatów z wymaganemi kwalifikacyami, je- 
zeh, jak się spodziewać trzeba, to postanowienie 
ustawy zastósowane zostanie.

Gdy p. Prezydujący poddał pod głosowanie kwe- 
styę, czyli zachodzi w ogólności potrzeba osobnego 
postanowienia na wypadek braku kandydatów żą- 
dane kwalifikacye posiadających, okazała się ró ­
wność obecnych głosów za 1 przeciwko temu zda­
niu; p. Prezydujący rozstrzygnął przychylając się do 
ostatniego zdania, ze ien wypadek już przewidzia­
ny został w § 7 ustawy, orzekającym, że gminy 
okręgowe składać się mają mnićj więcój z 10,000 
mieszkańców, i i e  przy tworzeniu tych gmin mo- 
zebnosć wyboru na naczelnika uwzględniona być ma.

Komisya przystąpiła do obrad nad §59  projektu 
następującój treści:

§ 59. „Wyboru na naczelnika gminy ziemskiój 
„wolno nie przyjąć.

„Wybór ulega zatwierdzeniu władzy obwodowój. 
„Obrany wykonywa przysięgę w 0bec dwóch ase­
so ró w  gminy ziemskiój, do rąk naczelnika obwodu 
„że Cesarzowi wiernym i posłusznym, a obowiąz- 
„ki urzędowania sumiennie pełnić będzie.

Większość Komisji podzielając zdanie jednego 
z członków Komisyi, iż jest świętym obowiązkiem 
każdego obywatela przyjąć to stanowisko, do k tó­
rego kraj i zaufanie współobywateli go powołuje, 
— oświadczyła przeciwnie do zasady projektu, że 
niewolno nie przyjąć wyboru na naczelnika. Drugi 

. . .  . , A - i dotyczący potwierdzenia i zaprzysiężenia wy-
w projekcie, aby naczeinu znał nietylko polski, ale | branego kandydat*, przyjętym został z tą zmiana 
i niemiecki język, i które to zdanie p. Referent po- iż wybrany kandydat nie przez władzę obi
pierał uwagami, że język niemiecki jest jęiykiem 
urzędowym, koniecznym do załatwię ia wielu spraw 
i do przeprowadzenia korespondencyi np. z władza­
mi wojskowemi, komisya była zdania, iż waranek 
żądany zawarty jts t w ogólnem postanowieniu, ii 
naczelnik posiadać ma odpowiedne stanowisku swe­
mu ukształcenie, i że osobna w tój mierze uch*a 
ła nie jest potrzebna. Uchwaliła zatem komisya 
w miejsce § 58go projektu znaczną większością 
wniosek następującój osnowy:

„Naczelnikiem gminy wybranym być może pro- 
„stą większością głosów każdy, który
a) „jest wyznania chrzcściaóskiego,
b) „jest obywatelem krajowym w obrębie gminy

c) „posiada dostateczne wykształcenie umysłowe,
d) „jest pełnoletnim i w pełnem używaniu praw 

„cywilnych,
e) „jest właścicielem przynajmniój stu morgów 

„grunt i".
Uchwaliwszy powyższy wniosek, pozostała do 

rozstrzygnienia kwestya, jak w tym razie postąpić, 
gdyby w okręgu gminy kandydatów na naczelnika 
gminy z wymaganemi kwalifikacyami, a mianowi­
cie takich nie było, którzy posiadają lOOtu morgo­
wą własność.

Jedni członkowie byli zdania, aby w tym wy­
padku wybór nastąpił między 10 lub 15 w obrę 
bie gminy najwięcój opodatkowanymi, drudzy propo­
nowali, aby w tym razie wybór mógł nastąpić z po­
śród właścicieli gruntowych gmin sąsiednich, inni 
zaś członkowie mniemali, iżby w braku kandyda-

- . . obwodową,
ale przez władzę krajową potwierdzony a przed 
delegatem tejże władzy przysięgę złożyć ma.

Również uchwaliła Komisya, że obecność dwóch 
asesorów przy wykonaniu przysięgi, jak tego wy- 
maga §. 58 projektu, nie jest konieczną.

Komisya przyjąwszy za zasadę, że odmówienie 
wyboru na naczelnika gminy okręgowój nie jest 
wolne, postanowiła wyjątki, w których przysłużą 
prawo nieprzyjęcia wyboru i następujący wniosek 
więk>zością przyjęła:

„Wyjątki, które uwalniają od przyjęcia wyboru 
„na naczelnika są  n a s tę p u ją c e :

,1) Osoby 70 lat liczące.
„2) Osoby, które przez lat 3 ten urząd piasto- 

„wały, na następne 3 lata.
„3) I te, które przez 3 peryody urzędowania ten 

„urząd sprawowały.
„4) Osoby, które z powodu kalectwa nie są zdolne 

„do sprawowania tego urzędu."
Jeden z członków Komisyi, niepodzielając zda­

nia większości, aby wyjątki miały być dozwolone, 
następujące zrobił uwagi:

Postanowiwszy w zasadzie mianowanie naczel­
nika gminy okręgowój w drodze wyboru, winniśmy 
uważać, aby następne postanowienia nieutrudniały 
lab w wykonaniu ni podobnemi czyniły tych wy­
bór ów. Komisya uchwaliła gminy okręgowe dość 
małe i ogranie yła wybór naczelnika do pewnych 
kwalifikacyj wieku, zdolności i własności w obrę­
bie gminy. Jeżeli rzucimy okiem na kraj i jego 
stosunki, musi się w nas obudzić przekonanie, iż 
w wielu okolicach kraju dla braku warunków miej-

II . Cechu kordy bartników:

1) Lada oeohowa dębowa star. śttieoka z zam­
kiem sztucznym zamykanym na dwa tłucze. Na 
wierzohu wieka schowek jak  się zdaje na pióra i 
kałamarze;

2) Berełko toozone drewniano żółte, przystro­
jone w wypłowiałą wstążkę jedwabną i taśmę sta­
roświecką ;

3) Pieoząć mosiężna o żelaznym trzonku, z wy­
obrażeniem tarczy herbowój. W  herbie kozieł 
W poakoku, tudzież godła occhowe. W  okół le­
genda: %Sigel der Cordmanmaher der Słat Cro- 
ca(u) in Pole(n)“.*)

B - d OKUMENTA I  INNE AKTA.

I- Cechu passamonników:
1) Ustaw* oeohowa, zatwierdzona przez raj 

oów krakowawon (r. 1614), na pergaminie bez 
pieczęci;

2) Transumpt tój ustawy;
3) Zatwierdzenie _ tej*8 P**ez Zygmunt <t I I I  (r. 

1615), na pergaminie bez pieoięoi;
4) Ustawa towarzyS*ów 1 czeladzi w mowie bę- 

dąoego oechu, zatwierdzona przez rajców kra­
kowskich (r. 1617), na pergaminie * pieczęcią;

5) i 6) Transumpty powyższeg° dokumentu na 
papierze;

7) Zatwierdzenie ustawy > eohowój (ochwalonój 
w r. 1.625) przez Zygmunta U l  (r« 1626), płr .  
gaminie bez pieoręoi;

8) Zatwierdzenie owój ustawy przez rajoów kra- 
lowskich (r. 1625), na pergaminie z pietizęoią;

9) Zatwierdzenie przywilejów passamonników

• )  Ta piecięć pochodxi loadz x wieka XVI; gdy* odoisk
-ęj mejdaje eię na jednym dyplomacie a r. 1*11.

(wytzez ' gólnio?iych pod 1. 3 i 8) przez W łady­
sława IV  (r. 1633), na pergaminio z pieczę ią;

10) Zatwierdzenie przywileju powyższego przez 
Jana Kazimierza (r. 1651), na pergaminie z pie- 
otęoią;

11) Zatwierdzenie tegoż przywileju (pod 1. 10) 
przez króla Mithuła (r. 1669), na perg'-minie 
z pieczęcią;

12) W yrok Jana III, rozstrzygający spór cechu 
passamonników z żydami kazimierskiomi (r. 1685), 
na papierze;

13) Zatwieidreaie przywilejów rzeozonego ce­
chu p rz e : Augusta II  ( r. 1706), na pergaminie 
z nadwerężoną pieczęcią;

14) Zaświedozerie prawego pochodzenia Pio­
trowi St*janowicrowi passamornikowi, przez Fran­
ciszka Cyruea, rajcę krakowskiego (1659 r .) , na 
pergaminie bez pi -Ozęoi

15) Ośna ksiąg rękopiśmiennych oprawnych, za­
wierających protokóły posiedzeń, oraz raobunfei i 
sprawy oechowe od 1617 do 1843 r.

II, Cechu Kordybarmików.

1) Siedm ksiąg rękopiśmiennych, zawierających 
rejestr*, rachunki, *kt* sporu z garbarzami o prze­
szkadzanie w rzemiośle, protokóły posiedzeń oa- 
łooechowych i ozeladnioryoh («d 1651 do 1843);
następnie poświadczenia uiszczonych do wielko-
rządów brnkowski^h peborów (od roku 1723 do 
1825) itp.

2) F escykuł aktów i dekretó w, tudzież ottery 
zwitki kwitów do‘ąd nieuporządkowanych.

3) Z stwierdzenia prznwileiu króla Stefana z r. 
1585 przez Zygmunta m  (1588 r.), na pergami­
nie z podpisem króla i malaturami bes pieczęci.

4) T,anB 'mpt pt*wyiszego przy wileju z wieku 
XVin Da papierze.

5) P rze iład  polski powyższego przywileju z wie­
ku X V III na papierze.

6) Przekład niemiecki, przywileju Zygmunta I I I  
(bez daty) potwierdzającego t ) przywilój króla 
Stef .na z r. 1585; b) u*ta,wy cechowo z r. 1583; 
na pergaminie be* podpisu i bez pieoxęc>.

7) Potwierdzenie ustawy towarzyszów cecho 
wych (z r. 1583) p n ez  mistrzów i czeladź (1611 r.), 
na pergaminie z woskową pleozęcią oeohową wi­
szącą.

8) Zatwierdzenie uchwały starszyzny cechowej, 
zabfsniającój mistrzom kupowania ziela borówki 
(potrzebnego do wyprawy skór) pojedynczo przez 
rajoów krakowskich (1621 roku), ns pergaminie, 
z miejską pieczęci*} moiejszą w puszce blaszanej.

9) Zatwierdzenie przywilejów c-’ohovtyoh przez 
k-óla Michała (1669 r.), na pergaminie z podpisem 
królewskim i pieozęoią koronną w puszce bla- 
ezauój.

10) Zatwierdzenie przywilejów powyższych przez 
Jana I I I  (r. 1676), na pergaminie z podpisem kró­
lewskim i pieozęoią jak wyżej.

11) Zatwiordzenie wszystkich przywilejów po­
wyższych przez króla_ Stamsława Augusta (1775), 
na pergsmiuio z pńdpisem i pieczęcią jak wyżój.

12) Transumpt przekładu niemieckiego ustawy 
towarzyszów cechowych z r. 1611 (patrz pod licz- 
bą 7) sporządzony w r. 1822 na pergaminie.

UJ, Cechu czerwono-skórników.

1) Zatwierdzenie ustaw oeohowyoh, mianowicie 
przywileju W ładysława Jagiełły z r. 1423; Zy­
gmunta I  z r. 1540; Henryka Walezyuaza z 1574, 
przez króla Stefana (1578 r.) na pergaminie z pod­
pisem królewskim, bez pieozęol.

2) Transumpt potwierdzenia ustaw osobowych

przez ra jc ó w  krakowskich w r. 1600, sporządzony 
w wieku X V III na pergaminie) 7

3) Zatwierdzenie powyższego przywileju króla 
Strfana z r. 1578 przez Zygmunta I I I  (1604 r.), 
na pergaminie bez pieozęoi.

4) Zatwierdzenie przez Jana Kazimierza (1649) 
przywileju W ładysława IV  * r. 1637, potwierdza­
jącego wyrok Zygmunta IH  x 1616, zakazująoy 
przedaiy skór wyprawnych oboym garbarzom , 
okrom w trzech jarmarkach, na pergaminie, z wo­
skową pieozęoią wielką koronną w puszoe bla­
szanej.

5) Zatwardzenie przywUejów powyższych przez

P °*P̂ m ośo? ° * e.80 sprawozdania przez oddziałd0 wiadomość, Wąlóa} Olłonek p s 0redyński, 
1 ? ’ ____ „  niektórych *eohów na pro-

J * .  ak°wie, wystosować pismo do 
£ i, ™ «\;«^t<y0Weg‘> * względnie do magistratu 
krakow go 0 przekazanie w oałośoi pamiątek 
pozos a yoh pa rzeozonyoh cechaoh, jako to: ksiąg, 
dokumo ów, dystynktoryów, pieozęoi, skrzyń, 
ohorąg , malowideł, kobierców, medalów, monet, 
gygnetów, passyj, wzorów rękodzielniczych, roz- 
pruohftnów, godeł it .p . zabytków do przechowania
Towzrzyst»u.

Zgromadzenie pochwaliło wniosek i postanowi­
ło zanieść prośbę do komitetu Towarzystwa o 
wystosowanie odnośnych pism gdzie potrzeba.
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scowych wybór będsie trudny; pozostańmy zatćm 
wierni naszćj zasadzie, ułatwiajmy a nie utrud­
niajmy tych wyborów. Komisya uchwaliwszy, iż 
od przyjęcia wyborów nikomu uchylać się niewolno, 
jeżeli z drugićj strony przypuści wyjątki od tćj za­
sady, wybory w niektórych okolicach kraju staną 
się niepodobne. Uważał również za rzecz koniec ną, 
aby wybranemu naczelnikowi przysłużalo prawo 
trzymania stałego zastępcy pod swoją odpowiedział 
nością, gdyż urząd naczelnika jest nietyiko osobi­
stą, ale także i rzeczową atrybucyą, przywiąianą 
w pewnym względzie do posiadania ziemi.

Przekonany zresztą jest, znając kraj i jego stó- 
su iki, że w rzadkich tylko razach wybrani na na 
czelników osobiście ten urząd pełnić będą mogli 
i chcieli.

Z porządku następował §. 60 projektu następu- 
jącój osnowy:

„Urzędowanie naczelnika gminy ziemskiój trwa 
„przez trzy lata i ma być osobiście sprawowane: 

„W powszechności nie jest do niego przywią­
z a n ą  żadna płaca, ani wyn:grodzenie.

„Wolno jednak gminie ziemskićj przeznaczyć dla 
„swego na zelnika stósowne stałe wynagrodzenie, 
„lub zapewnić mu inne korzyści.**

Komisya po dłuższój dyskusyi orzekła, iżnaczel-i 
nikowi gminy okręgowćj przysłużać ma prawo za­
stępowania się w pełnieniu swych obowiązków, 
przychylając się w tćj kwestyi do uwag poprze­
dnio podanych przez jednego z swych członków,> 
uważając jednak urząd naczelnika za atrybucyję 
więcćj osobistą, większość Komisyi postanowiła, 
aby tylko czasowo w razie przeszkody wolno się 
było naczelnikowi dać zastępować.

Przyjęła zatćm Komisya następujący wniosek w 
miejsce §. 60 projektu:

„Naczelnik gminy okręgowćj urzędować będzie 
„przez lat trzy. Naczelnik, któryby się na czas 
„służby w swych obowiązkach zastąpić był zmu 
„szonyoi, wyznaczy za porozumieniem się z radą 
„swego za tępcę i doniesie o tern władzy przeło- 
„żonej. Urząd naczelnika jest bezpłatnym, jednak 
„wolno jest pod tym względem gminie okręgowćj 
„inaczej po>tanowić, wszelako koszta z tytułu jego 
„urzędowania pochodzące jako i koszta bióra gmi- 
„na ponosi."

Komisya również przyjęła wniosek tyczący się 
esób, które wybrane być niemogą na naczelnika 
gminy następującej treści:

„Od wyboru m  naczelnika wykluczani są:
„1) Duchowni.
„2) Wszyscy w czynnćj służbie cywilućj lub woj- 

„skowćj zostający.
„3) Uznani za winnych zbiodni, wykroczenia lub 

„przestępstwa, pochodzącego z chęci zysku 
„lub obrazy publicznćj moralności, wszyscy ci, 
„których majątek jest w stanie upadłości, jak 
„długo pertraktacja ugody lub postępowanie 
„krydalne trwa, a po ukończeniu tegóż jeżeli 
„za winnych uznani zostali.'1 

Co się tyczy kwalifikacyj potrzebnych, aby być 
członkiem rady okręgowćj, Komisya zgodziwszy się, 
aby każden, któren ma prawo wybierania, mógł 
być także wybranćm, przyjęła wniosek:

„Na radcę gminy może być każdy wybrany, kto 
„ma prawo głosowania na naczelnika.* 

Ukończywszy obrady tyczące się organicznego 
składu gminy okręgowćj — posiedzenie z dnia 17 
skończyło się. ^ ______

W ie d e ń  22 lutego. W  dzisiejszćj Gazecie wie- 
deńshej majdnjemy następujący arty nł w części 
nieurzędowćj, wykładający pobudki, dla jakich ogło­
szone wczoraj rozporządzenie względem prawa na­
bywania przez żydów własności nieruchomej, a mia­
nowicie dóbr ziemskich, uległo niejakim ograniczę 
niom wyłącznie dla polskich krajów cesarstwa: 

„Ogłoszone wczoraj rozporządzenia Cesarskie — 
mówi Gaz. Wiedeńska — o zdolności Izraelitów do 
posiadania własności, mieszczą w sobie koncesye 
sięgające tak daleko i tyle uwzględniające wszelkie 
słuszne życzenia, iż poczytujemy za rzecz zbyteczną 
wykazywać osobni jeszcze ich ważność.

„Ze względu jedynie na jeden punkt zdaje nam 
się, iż potrzeba bliżój rozebrać pobudki postano­
wienia dotyczącego.

„Mowa tu o stósunkowo większem ograniczeniu 
możności posiadania własności, jakićj Izraelici w 
G a l i c y i ,  w K r a k o w i e  i na B u k o w i n i e  pod­
legać jeszcze jak na teraz mają.

„Powód, dla którego kwestya uprawnienia Izra­
elitów do nabywania nieruchomości, głęboko wcho­
dząca w najważniejsze stosunki, niemogłaby być 

ogóle rozwiązaną bez dokładnego uwzględnienia 
asciwości prowincyonalnych, leżał jak mniemamy 

dz»2Ir> j ' e wyj9lkowych stósunkach, jakie zacho- 
r/innvrh Hraelilów w pomienionych krajach ko- 

J ■ ' ®.*9d wypływa nieunikniona konieczność 
0ip t  n** w uderza koncesyj do tego stopnia, 

pogodzić dała ° piełta waznycb interesów krajowych

„W rzeczonych bowiem krajach istnieje wciąż 
jeszcze n>e pochodząca z dawnych czasów
sprzeczno . .Wykształceniu i obyczajach między 
ludnością .c^ ies®!J®nską i stsrozakonną, gdy Izrae 
lici galicyjscy J_ąc pn więkuzdj części na niskim 
stopniu oświaty, tworzą w zwjązkach nawet i stó­
sunkach spółeczens iego i ycja gcj£je odosobnioną 
od reszty ludności astę, którćj interesa z intere­
sami reszty mieszkańców ogólnie wzięte, daleko 
wącćj w sprzeczności zostają aniżeli się godzą.

,V sród takich okoliczności, musiano, zwłaszcza 
w obei wielkiego rozgałęzienia się żywiołu żydów 
skiego w Galicyi, poczytać za rzec* niebezpieczną, 
zDKsć ]uz+er»’ ograniczenia, jakie dotychczas były

potrzebnemi, aby ludność chrześcijańską zabezpie­
czyć od szkodliwych wpływów wyłącznego interesu 
izraelickiego.

„Zdaje się nam być przeto zupełnie uzasadnio- 
nćm, jeżeli dalśj sięgająca zmiana dotychczasowych 
ograniczających przepisów pozostawi się później­
szym czasom, kiedy większa przynajmniej część lu­
dności izraelskiej tych krajów uzna potrzebę, pie­
lęgnowaniem i rozpowszechnieniem bardzo dotąd 
zaniedbanego kształcenia się, tudzież jak najwię- 
kszćm o ile się da szerzeniem moralności, nabyć 
ten wyższy stopień oświity, no który przedewszy- 
stkióm miano wzgląd udzielając ich współwyznaw­
com w innych krajach koronnych ważne prawo 
nabywania nieruchomości, a którego s osunkowe 
posiadanie już teraz dostatecznym jest powodom 
do udzielenia takichże samych korzyści galicyjskim 
również izraelitom.

„Słusznie oczekiwać należy, że dla izraelitów ga- 
Iicyjsk'ch dorównanie swym współwyzna com w in­
nych krajach koronnych będzie celem dążności, 
która ze stanowiska humanitarnego i cywilizacyj­
nego, musi być pożądaną.

„Co się tyczy tych niewielu krajów koronnych, 
do których nadana izraelitom wolność posiadania 
własności nie jest rozciągniętą, to wiadomym jest 
faktem, ze nawet w epoce, kiedy stan ówczesne­
go prawodawstwa nie stanowił dla izraelitów pra­
wnej przeszkody w osiedlaniu się, zaniechano ko­
rzystać z takowego zupełnie w niektórych krajach 
Koronnych, a w innych z małemi tylko pojedyn- 
czemi wyjątkami.

„Dla tych przeto krajów koronnych nie zacho­
dziła potrzeba równoczeesnego uregulowania tćj 
ic su estyi.

„Jak się dowiadujemy, kwestya ta pozostawioną 
została rozstrzygnięciu przvszlych reprazentacyj kra­
jowych."

Na tćm kończy się artykuł wyjaśniający Gazety 
Wiedeńskiej. Z niego dowiadujemy się przedewszy- 
stkióm, że reprezentacje krajowe mają być rzeczywi­
ście zaprowadzone; niewierny tylko czy we wszy 
stkich krajach koronnych, czy tylko w tych, gdzie 
kwestya nabywania własności przez stsrozakonnych 
nie została rozstrzygniętą powj ższćm postanowieniem. 
Ponieważ jest ona rozstrzygniętą w Krakowie, Gali­
cyi, Bukowinie, Austryi niższćj, Czechach, Mora­
wie, Szląsku, Węgrzech, Serbii z Banatem, Chor- 
wacyi, Słowenii, Siedmiogrodzie, Wybrzeżu, Dal- 
macyi, przeto pozostania sejmom krajowym zdrcy 
dować o nićj w Austryi W yisz 'j, Salzbugu, Ty­
rolu z Yorarlbergiem, Styryi, Karyntyi, Krainie, Po­
graniczu wojskowćm i Wenecyi, albo viem rozpo­
rządzenia cesarskie z dnia lSgo b. m. nierozcią- 
gają się do tych krajów koronnych.

— Morgenposl donosi, że komisya centralna wy­
znaczona do podatku orzelanegc, następujące roz­
bierać będzie pytanie: 1° Przedstawienie wpływu 
podatku wódczanego na każdorazowy stan produ- 
kcyi wódki, a to tak ze względu na wysokość te­
go podatku, jak niemnićj na sposób jego poboru 
i kontroli skarbowćj. 2* Rozbiór pytania, czy ko- 
rzystnćm jest dla skarbu i dogodnem dla produ­
centów, aby dotychczasowy niedokładny system 
wymiaru naczynia zacierowego zastąpić przez opła­
tę od wyrobu skończonego, zaprowadzając narząd 
kontrolujący, czy też niebyłoby rzeczą stósowną, 
zaprowadzić w dotychczasowych pozycyach opłaty 
podatkowćj zniżenie ogólne lnb na pewne kraje 
koronne obowiązujące, jakoteż zastósowane do ró ­
żnego materyału zacierowego. 3° Wmosek, aby 
dozwolone już w Galicyi i krajach węgierskich u- 
kłady względem opłaty za odstąpieniem 15°/0 0d 
podatku rozciągnąć również do innych krajów ko­
ronnych na te gorzelnie, które nieprzerwanie pę­
dzą wódkę. 4° Zastrzeżenie ułatwień i o ile mo­
żna rozpowszechnienie układów względem opłaty 
w drobnych gorzelniach gospodarskich. 5° Zbadanie 
stosunków handlu wódczanego z zagranicą, wraz 
z rozebraniem pytań: o) czy krajowy przemy,! wód- 
czariy dostate znój doznaje opieki cel naprzeciw 
zagranicznemu współzawodnictwu; i źy czy pr*y 
czyną obecnego małego wywozu wódki za gra­
nicę, jest obecny wymiar zwrotu podatku od wy- 
w'ozu, a zatćm czy zmiana tego wymiaru jest po­
żądaną lub konie ezną.

Anglia.
Na posiedzeniu Izby lordów w d. 17 b. m. za­

powiedział lord Derbr, iż wniesie w przyszły po 
niedziałek interpelacyę przeciw art. 20go trakta­
tu handlowego zawartego z Francyą, który opiewa, 
że p^trzebnem jest zezwolenie parlamentu na wpro­
wadzenie w życie zawartćj pomiędzy pełnomocni­
kami angielskim i francuskim konwencyi.

Hr. Granville w odpowiedzi na interpelacyę mar­
grabiego Normanby oświadczył, iż niewidzi jakaby 
korzyść wyniknąć mogła z ponowienia >nlerpelacyi 
w przedmiocie Sabaudyi i Nizzy. Układy w tćj kwe 
styi ciągle się jeszcze toczą. Co się tyczy zapytania 
czy rząd angielski otrzymał w tćj kwestyi komuni 
kacye od rządu francuskiego, zapewnił hr. Gran­
ville, że rząd Jćj K. Mości odebrał depeszę z Fran- 
cyi zaręczającą, iż nigdy Francya niemiała zamiaru 
przyłączać Sabaudyi bez zezwolenia ludu tego księ­
stwa. Oświadczenie rządu francuskiego brzm i, je  
gdyby Sardynia otrzymała Włochy środkowe, Fran­
cya uważałaby za konieczne przyłączyć do swych 
posiadłości przynajmniej część Sabaudyi, nic jednak 
w tćj mierze nienastąpi bez poprzedniego zezwole­
nia ludności tego księstwa, ani bez zasiągnięcia ra ­
dy wielkich mocarstw.

Na posiedzeniu Izby niższej w d. 17 zapytał pan 
Palk sekretarza stanu w mlnlsteryum wojny, czy

wydatki na obwarowanie Devonportu i Plimouthn 
objęte są w budżecie złożonym w Izbie.

P. Herbert. Niemam czasu plsn mój pod tym 
względem rozwijać w tćj chwili, lecz upewnić mo­
gę, że budżet obejmuje potrzebny fundusz na przy­
zwoitą obronę.

P. Bentinck zapytał pierwszego lorda skarbu czy 
została zawarta jaka konwencja między Anglią i 
Francyą na przypadek jeżeli parlament traktatu 
handlowego nie zatwierdzi.

Lord Palmerston: Rząd działał w nadziei, że par­
lament zatwierdzi traktat handlowy. Mniemaliśmy, 
że dla Anglii wielkie wynikną korzyści z tćj kon 
weticyi, tak pod względem rozwoju handlu naro­
dowego, jak stosunków przyjaznych pomiędzy obu 
krajami. Rząd zbyt wielkie ma zaufanie w uczuciu 
i rozsądku Izby i kraju, aby mógł przypuszczać, że 
traktat nie zostanie zatwierdzony, pomimo przeci­
wnej opinii kilku członków i pewnej frakcyi ludzi 
politycznych kraju. Nieprzypuszczając, aby traktat 
mógł b c odrzucony, nieza '  ieraliśmy żadnej z Fran­
cyą konwencyi na ten wypadek. Powtarzam, że 
rząd jest pewnym, iż parlament i kraj dobrze przyj­
mą ów traktat. Przy tćj sposobności oświadczam 
że zamiarem jest rządu rozpocząć dyskusyę nad 
traktatem w przyszły^ poni działek i prowadzić ją 
bez przerwy aż do końca. Spodziewam się że człon­
kowie Izby niepołożą temu przeszkody.

Lord John Russell czyni oświadczenie w przed 
miocie anneksyi Sardynii takie samo jak lord Gran­
ville w Izbie lordów. Na interpelacyę pułk. Herbert 
powiada, że klauzula traktatu, iż niewolno Anglii 
wzbraniać wywozu węgla, zamieszczona została 
bez żadnej przyczyny politycznej. Taka sama klau­
zula znajduje się w traktacie zawartym w roku 
zeszłym pomiędzy Anglią i Rosyą za ministerstwa 
hr. Malmesbury; klauzula ta niema przeto nic no­
wego w sobie.

P. Sydney Herbert przedkłada budżet armii. Przy­
znaje on, że budżet ten jest ogromny, znaczniejszy 
niż którykolwiek inny w nowszych czasach. Wy­
nosi on 14 milionów 482,175 fr. więcej przeto o 
1,982,600 fr. niż w roku zeszłym. Przyczyną głó­
wną tego powiększenia jest wydatek na działa 
gwintowe, do miliona dochodzący. Siła wojskowa 
żądana od parlamentu, wynosi 143,362 ludzi, a za­
tem na pozór o 20,000 więcej wrzeczywistości zaś 
o 6456 z powodu przeniesień do Indyj i Chin.

Sir Robert Peel czyni zarzut ministerstwu wojny, 
że w czasie pokoju tak ogromny budżet przedłoży­
ło Izbie.

Izba wotuje żądany kredyt. Posiedzenie się 
kończv.

W  I  o  e  h  y .

Gazeta Kotońska donosi z Turynu z 16go: Spo­
dziewałem się, że będę mógł dziś już przesłać 
proklamację króla W iktora Emanuela do Włoch 
środkowych, lecz nadzieja U soełzła na niczćm 
z powodu, iż ogłoszenie tćj proklamacyi odłożonćm 
zostało, a przypisują to zapowiedzianemu zebra­
niu się konferencyj nowych w Paryżu. Sądzą, 
że myśl tych konferencyj nie została zupełnie za­
niedbaną, lubo bezpośredniemu jej urzeczywistnie­
niu stają na zawadzie trudności na północy robio­
ne.—Mówią tu o bardzo ostrem piśmie papieskićm 
do Wiktora Emanuela, jako odpowiedź na wiado­
my okólnik Cavoura w sprawie Włoch środko­
wych. Farini wysyła pułkownika Frappoli do Szwe- 
cyi, z poleceniem złożenia dworowi szwedzkiemu 
podziękowań za współczucie przez kraj objawione. 
(Tyczy się to oświadczenia sejmu w Sztokolmie, 
żądającego, aby król, skoro kongres przyjdzie do 
skutku, polecił pełnomocnikowi swemu przema­
wiać na kongresie za sprawą wolności Włoch. 
Red. Cz.). Przyjęcie króla w Medyolanie było peł­
ne zapału.

Journal des Debate donosi z Rzymu ligo , że na 
kongregacyi, która się przed trzema dniami odbyła 
w Watykanie, postanowiono nie wyklinać króla 
sardyńskiego, cokolwiek bądź się stanie.

Według doniesień z Turyna z 20go, Gaz. mili- 
tare mówi, iż artylerya połowa sardyńska ma być 
doprowadzona do 30 bateryj, a w tćj liczbie 6 lub 
8 bateryj dział gwintowych podług nowego systemu 
f-ancuzkiego. Do Bononii wysłano znowu kilku ofi­
cerów ze sztabu jeneralnego. W Medyolanie zaszły 
znów aresztowania z powodu demonstracyj *a Pa­
pieżem.

Kronika miejscowa i *a&r*niczna.
Kraków 23 lutego. W sobotę, jnż donieśliśmy, od­

będzie się o godzinie lló j posiedzenie publiczne Towarzystwa 
Naukowego w sali kolegium prawniczego naprzeciw kościoła 
6. Piotra.

— W d. 2 b. m. powstał w Nowym Jorku potar na ulicy 
,Elmstreet“ którego ofiary padło 50 os<5b, części* przez zawa­

lenie się domów, częścią prze* niepodobieństwo wyratowania 
mieszkańców z tych domów, które nagle płomieniami były o- 
garnięte. Nazajutrz w pewnój fabryce na „Brooklyn" (wyspa 
pod miastem) pękł kocioł machiny parowój i skutkiem tego 
budynek fabryczny, licho zapewne zbudowany, IWali} si? ; M. 
grzebał pod gruzami swemi 15 robotników.

Przegląd polityczny.
Depesze telegr^fo****.

L o n d y n  22 lutego. Na weroraistetn posiedze­
niu Izby niższćj Polk postawił pytanie, 0x7 to 
00 gabinet francuski udzielił lordowi Cowley mia­
ło takie znaczenie, iż Franoya domaga się odstą­
pienia sobie Sabaudyi w razie gdyby W łochy 
środkowe pcłąozonemi zostały z Piemontem. Lord 
Russell odłożył odpowiedź na to zapytanie do

przyszłego tygodnia, kiedy wniosek K irglake p.id 
wzglądem Sibandyi ma być wzięty pod obrady. 
L -rd  Palmerston odpowiada na zapytanie wzglę­
dem tra5 tatu handlowego, iż oba państwa, tak 
F ra n ry a  j*k i Anglia mogą projektować zmiany 
traktatu w firm ie traktatu dodatkowego, wszelako 
strona przeciwna nie jest obowiązaną przyjąć pro- 
pory , yi. Duncan wnosi poprawkę w tych słowach: 
I. nagania powiększenie niedoboru w budże­
cie przez zmniejszenie dochodów a podwyższe­
nie podatku dochodowego.

B e r n  21 lutego. R id*  związkowa szwajosrska 
rcispczęla z o  ar dynią układy względem odkupie­
nia et pendiów szwajcarskich w kolegium Borro- 
nceuezn w Medyolanie (zostaje to w zwiąrku z »a- 
m:arem odłączenia się dyecezyalnego k  n n ‘> » 
Ti inskiego t Gryzeńskiego od biskupstw 1 m- 
bardzfei?h. Red. C z .) r

Z artukulow półurzędowyoh, mianowicie prus­
kich, fpestnegać się daje, że między Austrva i P r u ­
sami przychodzi jeżeli nie do zupełnćj zgody w 
ważnych sprawach europojski-h, to przyn.jmnićj, 
ie jest obustronna dążność zbliżenia się wzajem­
nego. C*y to zbliżenie nastąpi w pół drogi, czy 
jedna ze stron posunie się d*lój ku drugiój, tego 
z dzi nników niepoznać, zwłsszczs, że do te­
go spostrzeżenia znajdujemy więcćj materyałów 
w pruskich niż w austryaokioh dziennikach. 
Wsz kże półurzędowa Gazeta pruska w ostatnim 
swoim artykule wstępnym, nie wiele czyni nadziei, 
*b> Prusy chcizły czćmkolwiek ustąoió. J„_ 
dnośó obu państw objawia się dotąd podobno je ­
dynie w kwestyi duńsko - niemieokićj; w innych 
wewnętrznych ksrestyach związku niemieckiego nie 
widzimy jćj wo*le, a co do spraw ogólno-euro- 
rejskiah, najważniejsza w tćj chwili włoska, zoela- 
je w zawierzenia dyplomatycznćm.

Gaz. Krzyżowa podała była list paryski dono- 
sząoy, ża Franoya zawezwała Rosyę do wrięoia 
inioyatywy w proponowaniu konferenoyi pięciu mo- 
o*rstw. Do tego listu dodaje taż gazeta, że propo- 
zyoyo żądane odeszły ju t  z Petersburga do P a ry ­
ża i ża Prusy misły do nioh w y stąp ić . Dziennik 
ten me ohce j  :dnak ztąd wnosić, aby kwestya wło- 
s*a dęła się na tćj drodze rozstrzygnąć, przypu­
ś ć *  bowiem, że tek Rosya jak i Prusy niezgo­
d ą  się na zaitósowanie w polityoe zasad narodo­
we śai i naturalnych grenie, tak jak  zasady te w P a- 
r?*u wyznają, a w Londynie je  znoszą. Pominą­
wszy uwagi Gaz. Krzyżowej, ważnćm jest tylko jćj 
doniesienie o propozycyaoh nowyoh kongresu ze 
strony Rosyi a na żądanie Francyi, i o przystaniu 
na me Prus.

lndćp. belge donosi, że manifest króla sardyń- 
skiego do Włoch środkowych był jnż w Turynie 
14go wygotowanym, to jest przed wyjazdem 
król z do Medyolanu. Kopię tćj odezwy posłano 
do Paryża, lecz następnie w skutku układów pro­
wadzonych o S tb  udyę, wstrzymano ogłoszenie 
manifestu.

Główną z wiadomości z Petersburga do 16go 
t. m. sięgającyob, jest, iż pożyczka zaciągana 
przez rząd rosyjski od krsjowyoh kapitalistów za 
pomocą zamiany, jak wiemy, sum deponowanych 
w bankach cesarskich, a 900 milionów n r . wyno­
szący h, na rentę 5-prooentową, nie idzie zupeł­
nie pomyślnie. Wprawdzie, gdy rząd użył silnych 
środków do przeprowadzenia tćj zamiany, bo po- 
®tano«ił, że sumy pozostawiono w bankach jako 
depozyta w stanie ruchomym i rozporządzanym  
przynosić będą tylko 2 procent, a ukonsolidowa 
na i zamienione na papiery rentowe, dawać będą 
5 proc nt, przeto wielu depozytaryuszów w za­
mianę tę weszło i w miejsce swych kapitałów pa- 
p.ary rentowe pny jęło . Znaczna jednak liczba
T ?  . W 1* ! we z b»nków odebrała aby je 
gdz em drój umiaśoić, lub nawet dotychczas na 2 
procent w bankach pozostawiło. Dla tego rtąd  
pierwiastkowy termin przemiany do 1 (13) sty­
czna  1860 r. naznaczony, przedłużył o cały rok 
do 1 (13) styo nia 1861 r. W iadomo, że inn* 
zagranicą przez Rosyę zaciągana w kwietniu r. 
r. pożyczka w iUśni 12 mili-nów fantów sterlin- 
gów po 3 o i  S tz ,  o którą nawet układ zrobiono 
z domem bankierskim Thompson et Bonard n e 
przys/ła wówozas do skutku, z powodu przesile­
nia pieniężnego przez wojnę włoską wywołanego. 
Otóż tera* rząd rosyjski posłał do Londynu n a ­
czelnika demu bankierskiego petersburskiego p. 
Ksph rr, Który po Stieglitzu został bankierem 
korony,, aby ułożyć się * kapitalistami londyńskie- 
m: o niedoszłą w r. z. 3-procentową pożyozkę.— 
W  wiolu guberniaoh rosyjskich następują teraz oo 
trzy 1 U odbywające się wybory marszałków i 
urzędników rzlirheckich. Z tego powodu guber­
natorowie cywile i wydali w imieniu rządu ode­
zwy do szlachty, ażeby przy teraźniejszych w y­
borach z większą jak zwykle bacznością głosami 
swemi rozporządzali, gdyż wybrani marszałkowie 
gub-:rnia!m i powiatów5, mają współdziałać przy 
przeprowadzeniu usamowolnienia włościan w Rosyi.

Szczegółowe listy z C arogrodu  z 11 tm. ogło­
szone w gazetaoh t r y e e t s k i o h ,  donoszą, iż po przy-

 •  i  . a _  a  .  m / i  v n  f i  w * n  cv  z. m

u .‘y*"”/  * --.^ vmumvui n luuouji

amba adami bardzo naprężone przy odjeździe p. 
Touvenela, z ła g o d n ia ły  i nastąpiło większe nieoo 
zbliżenie między reprezentantami wielkich mocarstw
w S tam b u le .

Kiobnhotąisił t Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Piątku 24  Lutego 1800.

Kur
(w walucie austryaokiój).

K r a k ó w  23 lutego.

Banknoty polskie za 100 złr. now..
Kuble obrąozkowe agio • • • • •
Talary pruskie za 160 złr. now. .
Srebro nowe .....................
Półimperyały ro sy jsk ie .............................
Nnpoleondory 20-fr. . .............................
Dukaty holenderskie w a ż n e .....................

austryaokie.......................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. .
Obligacye indemn. z knponami...................
Pożyczka narodowa z r. 1854 .................
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . . 
Listy zastawiła polskie z knponami . . ■ i

^ W i e d e ń  23 lutego (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków .................................
Londyn 10  ....................................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
D u k a t......................... .....................................
5% M e ta lik i ..................................................

„ „ n a  walutę  .............................
**•/. „ ..................................................
*7ń’ o ..................................................
3% „ ..................................................
Losy z roku  ..........................................

„ 1839...........................................
** „ 1854. . .................................

Pożyczka narodowa.  .................................
Obligacye indemn. galio.................................
Akcye bankowe . (• - ■ .............................

„ kolei pó łnoondj.................................
kredytu ruchomego . . . .  . . . 
kolei franeueko-austryackidj . . .

zip.

zlr.

t w ó w  21 lutego. 
Dukat holenderski.........................

„ a u s t r y a o k i .............................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Kabel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i ........................» . .
P ięciozło tów ka p o l s k a ...................
Listy zastawne galio. boz kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

rubli
W a r s z a w a  20 lutego.

Półim peryaly ......................................
Obligi sk a rb o w e ...............................................

k u p o n ..................................... ....
Listy zastawne Ul okresu . . . . . . .  rublj

kupon  ......................................

W r o c l a w  22 lutego.
Banknoty austryaokie w mon. konw...............

„ w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowo......................................

„ listy zastaw n e ...................■ * . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4 % ................   •

» » * i ° / o .......................
Obligi krak.-szlijsk. • • ś j .............................

sieniędzy.

żądają płacą
353 346

9 1
76j 76 i

1314 130
to 8 0 10 65
10 50 10 35
6 16 6 8
3 30 6 12

97] - 86] -
73 72]
78 — 7 6 ] -
106 1U4
100 j 99]

złr. 0 .
111 51
99 50

130 76
52 40

6 19
70 10
65 —

30 50
54 —

400 —

124 —

106 50
78 10
71 26

868 —

1866 _

198 80
271 j

6 22 6 17
6 25 6 X0

10 87 10 63
3 9 2 5
2 1 1 97

85 —r 84 63 j
71 4'6 70 79 i

17 65 76 78 j

' 5 58] 1
»1 69 —

— 1 55]
14 88 J 14 86]

— -  »ł

76,‘j —
86 j —
86] —

100; —
— 89]
—T r 71]

I
W yjechali: A. Barueh, Esra Eber kupey do Lwowa. Jan 

nr. Tarnowski wI. dóbr do Dzikowa. Prano. Niedziałkowski, 
Karol Królikowski obyw. do Warssawy. Prano. Misohau ek. j 
insp. katastral. do Sanoka. Antoni M i s o h  ok. major do Lwowa.:

HOTEL DREZDEŃSKI. Mieozyslaw Bobrownioki wl. dóbr i 
z Jaworza. Konstanty Krobioki ob. z Uarklowy.

Wyjechali: Tytus bar. Horooh w I. dóbr do Skotnik. Mile.

O G f r M  K R  Y
na sprzedaż 

w Moderówce pod Jasiem.
„ B a g d a d 1* i „ J a n c z a r "

ra i  r r a n o i s z o K  .
HOTEL SASKI. Włodzimierz Dembski w ł. dóbr z Galloyi. 
rład. Bielski wł. dóbr z Polski. .
Wyjechali: Mary a Bobrownicka wł. dóbr do Oaiicyi. Józef 

Majzel z fam , Seweryn Mieszkowski ob., Stanisław Kowal­
ski w ł. dóbr do 'Polski.

HOTEL POLSKI. Antoni Borowski ob. z Bochni. Ludwi- 
i Płońska pryw. z Bielska. Andrzej Gołda pleban z W a­

dowic. Juliusz Gerhardt ok. por. z Pesztu. Adam Dzikowski 
ok. adjunkt z Ropozyo. A. Silborman kup. z Prus. duHusz 
Hoffmann c. k. ofioyał. Wilhelm 8ohmidt ck ofioer, Walenty 
Brzeski ob z Wiednia. L. Masohler, Karol Rappaport kupoy 
z Brodów. M. Deiler knp. zo Lwowa. Karol Sohubert piwo • 
war z Niogowlc. Marceli Prenzal w ł. młyna parów, z Prus. 

Siepokój ob. z Prus. Jakub Oderski kup. z Opawy

(N adesłane.)
Dnia 21 stycznia r. b. w sobotę, pr*ojeżdi»ją« po pod kla­

sztor po-jezaioki w Tuohowio, cudownym wizerunkiem Ma­
ryi slybny, usłyszałem pobożne hymny indu w świętym 
PańskióJ ku Bogu wznoszone, pospieszyłem więc do Świątyni, 
która zastałem ludem przepełniony, a w tóm zgromadzeniu 
było kilku urzędników powiatowych i urząd kamery. Widzę 
na twarzach zgromadzonych wyryły smutek i widoczne łzy 
w ostach, choyo się zaś dowiedzieć rzeozywistośoi tego zgro­
madzenia, pytam tameoznyoh obywateli co t» ma znaczyc. 
Którzy, objaśniają mnie, że lud zgromadził się tak licznie na 
pożegnanie czcigodnego Księdza Michała Przewodniczka, by­
łego Wikarego przy kościele parafialnym w Tuchowie, * ™ 
wym dniu przenosiyoogo się do Skrzyszowa. A tak po skon- 
ezonem nabożeństw: o żegnał ów lud pobożny rzewnemi łzami 
czcigodnego kapłana; obiegł fury z rzeczami Jego, łkąjyo 
z widooznem wzruszeniem, a nareszcie wraz z urzędnikami 
powiatowemi i urzędem kamery odprowadzał go przeszło pół- 
mlli drogi. A więc ów czcigodny kapłan przez prreeiąg kll- 
kli miosięoy na swojom slarowiskn, potrafił sobie zjednać sor- 
ca pobożnogo lodu, przez przykładne zachowanie się jako ka­
płan, przez nabożeństwo i atercyę p. zed ołtarzem odpiawia- 
ne i przez kazsnUJ z zaszczytnym tulontem odda/ie, podno 
ssycę duoha chrześolanina ku Bogu i nsposobiajaco do wy- 
tształoenla moralnego O®®)

Podaję do pubiioesćj wiadomości dla tego, że ów akt po­
żegnalny cioigodoego kapłana, był prawdziwie rozezulająoy, 
i oby ten ozoigodny kapłan był wzorem dla o oigodnych ka-= 
planów, oby wszysoy ezoigodni kapłani głosem swym mogli 
sobie ująć serca ludu jak soblo ujął ksiądz Miohał Przewo- 
zaiosek w tak krótkipu ozasie.

  t  oba złotogniade, w piątym
I roku, czystćj krwi oryentalnćj, z zawodu koni Juliusza hr. 
; Dzieduszyckiego. — Pieiwszy miary lflćj, drugi 15’/,. 
t „11 a j  lu n  skarogniady, 7-letni, miary 16ćj. ze stada W. 

Ant. Mysłowskiego, po klaosy angielskićj i pełnej kwi ogie­
rze arabskim „Hajlanie."

|)V *B liżsse w y j a ś n i e n i a  powziąśó można tsobiśoie na 
miejscu lub lir townie, adresując: do p. i i c i l i c h , Koniuszego 
w M o d e r ó w c e  poczta J a s ł o .  (179-1-3)

p@F*Do sprzedania*9f
pod korzystnymi warunkami:

H  i  K  E  T  M  I
i j jedno i paro konne,

p o w o z y ,  p o w ó z k i  rozmaite
cały z a p r z ą g  do tego potrzebny; wszystko 

używane lecz w dobrym stanic. — Oraz (150-2-3)

I ł o m  m u r o w a n y
obszerny bexj iętrowy, nowo wyrestaurowanr, ze 
stajnią, wozownią, wsypką i obszernym dziedzińcem. 

Bliższa wiadomość przy ulicy Warszawsklćj pod L. 134.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Z Wadowickiego 2 0  lu tego .

(W  80 Twierdzą powszednie, Ii w naszym kraju niema 
przemysłu. Wszelako nie jesteśmy zupełnie bez przemysłu; 
tylko że nass przemysł utrzymuje się w  dużo mnfejszym i o z -  
miarie i jest joszoze dalekim od doskonałości zagranicznej. 
Celem poparcia tego twierdzenia przyiaozam tu tę okoliczność: 
iż we wsiach Stryszowie (obok Kalwaryi Zebrzjdowskićj), 
oraz Zakizowic i Dąbrówoe np. wyrabiają biał głowy pe­
wien rodzaj czepców nloianyoh. Jest to misterna robota: coś 
niby aakształt koronek brabanckicb. Wyroby w mowie bodą­
ce miałyby nawet doeyć znaczną wartość, gdyby '«« Tabry- 
kzcya się wydoskonaliła, Jeśli nie co do teohaiki, to przy- 
najmnićj oo do doboru mażeryału. Albowiem niska ceua dzi­
siejsza (tuzin 20 zlr. m. k .) sprawia, iż oyfra kapitału o- 
brotowego podsilająoego rzeczone przedsiębiorstwo ani paro 
tysięcy złr. rooznie nie wynosi. Możnaby jednak tę gałęż 
przemysłu podżwignąć i rozsserzyć, byle się nią ktoś zajął 
szczerze i umiejętnie, tak Iżby jćj wyroby ezły w handel.

Poolągi osobowe na kolejaoh żelasnyoh.

O d c h o d i ą :
i Krak-tir* rio Wor ssawy 7 do Wiodni<s Wro-

cJatoid 7 rna«: J. ió psp-4ad. —  de UAra- 
wy (prtez (Oderbocg) 4* * us)
V>. 45 fietszowab 40r.v«»;
do Przetwrska 10. 30 r«no; zz  de Wie­
liczki 11. 40 ruy-J. 

i  Wiedtibś .jn Krakowa i 3. 30 wte«s4r. 
z Ostrawy d© Krakowa 51 'r?.8nt>. 
i  łfratsiey d* $*c*aMowy 0- 30 <'4B« 

ja dnia. v j
i  akowy de Srtudop 10. 15 1 48 psettln

dnia; 7. 56 
% Heeazowa de Krakowa 2. 15 pepołud 

worska 9 raco.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa i  Wiednia 9. 45 raae; 7. 45 wlouzór =  
z Wrocławia I Warttatoy 9. 45 rano: 
5. J7  wieczór — s Ottrawy (przez Bo|o- 
Btia (Oderberi) z F rai) 5. S7 wloezór =r 
i  Rutaowa 8. 2 4  wieczór =  z Przewor­
ska 3 pepoład. z Wieliczki 6 .40  wieaiór. 

d o  K aizow a t  K r a k s a  12 i  w poładale; =  de
Przeworska **. ju popołudniu.

3 0 p»-

r r  t flrce-

Przyjechali od 2 2  do 23 lutego.
HOTEL POLLBRA. Aleksąnde'- ^ J * o w  kapitalista

ze Lwows. Miohał hr. 7M :  w*. dóbr -  5 ^ t w a  Mer-

V H ^ 0 O W E

f.M IB K D IM
W  W R O C Ł A W I U

poleca swój

S K Ł A D
Towarów rozmaitych 1 Produktów,

jakn t< :
ro sy jsk ie  n asio n a  lnu, a n g ie l­
sk a  so d ę , p a lm ow ą o liw ę, bel 
g ijśk l t łu sz c z  w ozow y i t p. p»
n a j t a ń a B y c h  cenach. (176-1-3)

Do szanownych Panów i Właścicieli ogrodów!
Z A K Ł A D  O G R O D N IC TW A  

S P R Z E D A Ż Y  N A S I O N
Juliusza Monhaupt

w     ___
ulica św. Wojciecha Nr. 8  (Albrechlstrasse Kro 8)

Ośmielam ale nlniejezem donieść szanownym Panom W ła­
ścicielom, ii

C E N O S K A Z
mój na rok

zawierający przoszżo 3 . 0 0 0  numerów, a dotyczący gospo­
darstwu, leśnictwa, nasion, traw, drzew owocowych, piękn e 
kwitnących krsewów ozdobniozyoh itp. drzew, wydanym zo­
s ta ł, a który w A d tn in it l r a c y i  „ C Z A S U *  beapłatuie 
udzielonym być może.

Ażeby wymaganiom ozasu i smakowi zadość nozyuić, w ła­
ściciel starał się jak najusiluićj w ostatnich latach przez 
przysposobienie sobie nowyoh i pożytecznych gatunków, spis 
swój coraz więcćj uzupełnić. Zaopatrzył się niemnićj w zna­
czno powiększenie zakładu swego, który poleoić może nader 
korzystuem położyskiem do rozpłodzenia nasion, do ehodo- 
wania drzew i owoców; a to o ile możność podała sposoby 
korzystania z najnowszych w ogrodnictwie doświadczeń i 
w doprowadzeniu do praktycznego uporządkowania.

Dopięto oałkowicie colu, t wspomniany zakład nietylko 
a  kandem tespó  ł u  b ie g a n ie m  się m oie śmiało wystąpić 
w pole, ale nawet najm oiehniejszą gwarancyę we względne  
czystości i dobroci nasion, drzew i krzewów stawić je s t  
mocen.

Wśród tyoh okoliosnośoi mniema, Iż ośmielić się może, swój 
spis poddać pod słuszną powszechną uwagę, poleoić swój za­
kład I wejść w zamówienie. (140-2-3)

Juliusz M onhaupt,
posiadacz wielkiego <grodu i szkoły drzew w Wrocławiu.

Lokal czynrośo*: Albreohtstraeo Nr. 8.

W m n i E S i f c N f c 7-

Sztokfisz moczony
jest do s p r z e d a n i a  w H a n d l u  

Adama Ciechanowskiego
[i«4| W KRAKOWIE. (2-6)

ciągnienie!
[Nro 2,102]. C. k. Sąd w Załoźoach wrywa niniejssem 

wszystkich tyoh, którzy jako wierzyciele roszczą sobie pra­
wa do spadku śp. Kerdynaoda Simmolmayor do Hikaof, e. k. 
przełożonego pow.atu, pod dniom 21 listopada 18b9 r. bez 
testamentu zmarłego, ażeby się stawili w tym sądzie dla o- f 
kaZauia i udow-odnien a praw swoieh w dolo 8yiu maja I 80O 
roko o gadainie 9*j x rana; Ink w ty ~ * . praeoiągo o..»w po­
danie swoje na piśmie wnieśli. W przeciwnym bowiem razio

PodpisRny Dom bankowy podaje niniejszem do wi«domości, że drugie C i ą g n i e n i e  
L osów  P ożyczfel m iasta B udy zamiast podług planu gry dnia 15 kwietnia

Marca
sztuk częściowych zapisów długu

ile 
Od ok. 

Dnia 8 lutego 1800.
Sąda w Założcaeh

danie swoje na piśmie wnieśli. rv przeciwnym nowium m i » |  T o  p r z e d s i ę b i o r s t w o  ZA w it’Tft t  J  i i i  O  * 5 ^ 1 , 0 0 0  
nie mieliby żadnego dalszego prawa do spadku, gdyby tenżof r | 0 g,jvy4 j uposażone jest trafnemi
przez zapłacenie okazanych wierzytelności wyczerpanym zo-1V J  l  J m
stół, wyjąwszy o ile im służy prawo zastawu 40,000--30,000--20,000 Zl. ltd.

Niewygrywaj^cych losów przy tem niema Ż U d n y c h ;  każdy los musi byc wycią­
gnięty i w najniekorzystniejszym wypadku utrzyma się za niego napowrót 6 0 ,  f O ,
7 5 , 8 0  zł.

Wiedeń w Styczniu 1860.

J. 6r. Schuller i Spółka
(am Hof N. 3 2 9 ).

W  KRAKOW IE są te losy do nabycia u Józefa Bartla.

1  n  a e  r  »  t  y .

a p o .  a m  *  w s i  s s

C. K. TOWARZYSTWA G 0SP0D -R0LN.
KRAKOWSKIEGO.

Odnośnie do odezwy z dn. 20 Stycznia 
rb. L. 1,410, mam zaszczyt uprzedzić Sza­
nownych Członków Towarzystwa, iż za­
powiedziane posiedzenia Ogólnego Ze­
brania odbywać się będą w dniu 27ym 
i następnych b. m. w Sali Redutowój tu­
tejszego Teatru, wedle programu, który 
każdemu doręczony zostanie

W dniu 27ym przed rozpoczęciem obrad,
0 godzinie 10  ̂rano, Szanowni Członkowie 
zgromadzić się raczą w kościele 0 0 .  Re­
formatów, dla wysłuchania Mszy świętój
1 uproszenia błogosławieństwa w pracach 
naszych.

Kraków dnia 20 Lutego 1860 r.
(166-2-3) Badenl.

KSIĘGARNI
I l U I t S i  V E X J M A

W  K R A K O W I E

(63-10-14)

C. k.ii. wyłącznie uprz.

Woda Anaterynowa do ust i 4®kr
Masa do plumbowania,

którą każdy sobie samemu dziurawe zęby plumbować może
2 złr. 10 kr. 

isa » M i C. k. wyląctnie uprzywil.
P a s t a  A n a t e r y n o w a  d o  * ę l > o w  i

Roślinny Proszek do zębów  63 kr.
przez p raktyczn ego  lekarza zęb ów  I I -------

w W IEDNIU, „Stadt Tuchlauben,u obok T o w a r z y s t w a  M u z y c z u e g o  Nr 5 5 1 ;
są zawsze do nabycia:

w  K R A R G  W I R ;  p .  T o m a s z  O ó r e o f e i  1  p .  J ó z e f  J a l m .  
w e  Ł W © W I R : p .  C .  F .  M l l d e  I P *  Ł a n e r l  aptekarz.

-  *ł- —  w Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rxes*owie p. Ig- Schaitter.
„ Samborie p. a p t Krieggeisen.
_ Sanoku p> Jaklit*.

Stryju p. *pt.  Sidorowie*.

(1010-8-17)

»)

Andrychowie p. H. Unger.
Bilska p. C. Schaffran- 
Bochni p. Konst. Solik.
Brodach p. apt. D®ck,ei\  ,
Bneżanach p. B. Fastenhecht.
Cierniowcach p- Kózanski i p. Zaeharyasiewic*. 
Dembicy p. apt. Herxog.
Dobromilu p. A. Krotowski.
Jarosławiu p. Ig- ®alaa-ruski w ł. óóbr .  Królestwa." M er-i Y Y  IX *  u ^ ' W T T l l -  I „ JarOStaWlU p. -g  - . _

kel" Jakob sekr ml.lat .WS |  ^ n m j l l U ^ ’£ c h S S
T. Babla. Fryd. Ałolf Buah oa. âw*—- Binłai' tr e ’
bert pryw. i  Pragi. Haempel Karol ekonom iB la łć j Kuopf
Maurycy kup. do Prsoworskn Fr&nkel S iy  Boratynn^Bu!! i 

Wyjechali: Jan hr. Stadu'cki wl. dóbr do uoratyna. Sie-w:: .« rc,»»-; l STAW A PK/I li i " «
» " 8 .J f ! |S :d ls  krajów c. k. Austryackich z dnia 20*

Apolinary wł. dóbr do Krna^ogn^ G5U FrnnO. Hund ’ grudnia 1859 Y.

bo*d Teodor kupiec do Tarnowa. Popial W sołajr właśololel , Opatrzona o b j a ś n ie n i a m i
d^ o i V GS v J/ s K r kA ^ iu iy k n r i^ j0 * Hamburga. dla u iy tk a  przem ysiojvcow , przedsiębiorców  ręko
F.ber kup a Gdańska. Fran.-. M sehau ok. Insp. katastralny |rt41-j d lie li lkÓW 1 c*elad*l. (3-6)
e,5 5 * '  P e n a  eg « em g lą r z ą  3 0  oeg t  -
—  \V ‘ Drukarni „C Z A SU T “

1
K 1 AOiUJiłlW ----
Fr*»wer#ku p- apt. Jamsxewaki.

Stanisławowie p. a . Tomanok i spółka i pp. brt- 
cu  Ctuciawa.

Tarnopolu p. Latinek i p. a . Morawet*.
Tarnowie p. J. Jahn.
Zalenciykach p. Kodrębski I spółka.
Ziecxowie p. ap t p etteseh.

SPOSTRZEŻENI A METEOROLOGICZNE

a
aa

«•*
io»

wya. bar.
w Hu. par.

prny 
0> Raaum.

«taa «I®P- 
padSng

wilgatn.
pewiniruu
waględua

klaranak 
1 następu!* wiatru

stan
N I R D Ż

Bjawlaka
aapawfetrnaa

■mlasa etepS* 
w afągu łaht

•d | de

22 2 334m 43 r L  0 ’6 99 ‘ północny silny ś n i e g (
10 326 35 :> 2 4 95 półn. aaoh. średni » — e t  — 0 4

23 6 3" 8 31 3 4 93 półnoony słaby II
~ ~ n z ą a z c a  D r u k a r n i, A n t o n i  U  m e r .


